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Wychodzi w kazdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
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zyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 
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kowie Redakcyja „Tygodnia* i obie księgarnie 
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oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka“ (dawniej 

chman i S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników” B. Londyńskiego, 
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powiatowych gubernii piotrkowskiej. 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana 


а w oficynie domu p. Ka- 


w Piotr- 
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Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie 
księgarnie; w Łodzi księgarnie Schatke, Fischera i Kolińskiego. 


Prócz tego 


bowa 85| wy Czestochowie. W. Komornicki. w Łasku W. Grass. 
„Raj: ||| „ Będzinie „ Janiszewski Stan. | » Tomaszowie n w етае 
LURE z E Rawie „. Hipolit Olszewski, 
„ Brzezinach y „Mazowita |" Myśliński Feliks, 
„ Dąbrowie n rski Karol. | „ Radomsku „4 Sklep Stowarzysze- 
„ Sosnowcu „ Jermułowiez. nia Spożywczego. 


\ Z dniem 1 grudnia r, z. Hotel Polski | 
| przeszedł рой nowy zarząd i gran- 
\ townie odrestaurowany został. 

\ 20 numerów umeblowano z kom: | 
fortem, wedle nowoczesnych | 
wymagań, Ceny od 50 kop. | 

| do rs. 2 kop. 26 na dobę. | 
Wynajmojącym па czas | 
| dluższy odstępuje się stor | 
sowny rabat, Służba | 
włada obcemi języ: | 
kami. ! 

Przy hotelu istnieje 
Restaura- 
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w każdej porze 

dnia i nocy, 


Łazienki 


urządzone 
z komfortem, 

przy zastosowaniu | 
nowoczesnych ule- | 
pszeń. Wanny kaflowe 

i miedzianne, prysznic 
Маву и dołu, z boków 
|i z góry, zastosowany 
| do celów leczniczych. 
Abonament po cenach zni- 
onych. 


po 


Tygodnie stajnie 


i wozownie. (8—1) 


Шай 


Z Miasta i Okolic. 


— Ogólne zebranie członków kasy po- 
życzkowo - wkładowej, istniejącej przy 
miejscowym sądzie okręgowym, zwołane na 
d. 25 b. m, nie przyszło do skutku, z powo- 
du nie przybycia wymaganej przez ustawę 
liczby członków. 

Zarząd kasy termin powtórnego zebrania 
ogólnego wyznaczył na d. 8 lutego r. b., 
(sobota) na godzinę 51/, po południu, w sali 
posiedzeń wydziału cywilnego sądu. Na rze- 
czonem zebraniu poddane będą pod decy- 
zyję wszystkie te sprawy, które wyznaczone 
były do rozpatrzenia na niedoszłem zebra- 
піп (patrz „Tydzień“ M 3 z т. b.), bez wzglę- 
du па liczbę przybyłych członków. 

— Wybory do starej, pożytecznej i tak 
sympatycznej instytucyi, jaką jest straż na- 
вла ogniowa, powinnyby zebrać w tym roku 
w teatrze Spahna bardzo znaczną ilość 
ezlonków., Czynni czlonkowie straży znajdu- 
ją się zwykle na wyborach w pełnym kom- 
plecie, zgromadzićby się powinni iezłonko- 


wie konorowi, jeżeli chcą dać dowód, 7 
tnie instytucyję straży uważają za pożyte- 
czną i godną swego poparcia, że zaś tak jest, 
jesteśmy tego aż nadto pewni. 

A więc szanowni panowie, zgromadźcie się 
w dniu 9 lutego, 0 godzinie 2 po południu, 
lieznie i ochoczo; ро ukończeniu zaś wybo- 
rów pozostańcie na tańcującym wieczorze, 
jaki ma być wydanym o godzinie 8 wieczo- 
rem dla członków straży i ich rodzin w sali 
teatru. — Członkowie straży, tak honorowi 
jak czynni, nie przyjmujący udziału w tań- 
cach, mogą dla siebie i swych rodzin, naby- 
wać na wzmiankowany balik loże u skar- 
bnika straży. 

— Druk ustawy Towarzystwa Kredy- 
towego miasta Piotrkowa, rozpoczniemy 
w przyszłym numerze „Tygodnia“. 

— Prenumeratorzy nasi z miasta Ra- 
domska i okolicy mogą odtąd składać 
należności prenumeracyjne nietylko na ręce 
W-go rejenta Myślińskiego, lecz i w sklepie 
stowarzyszenia spożywczego w Radomsku. 

— Teatr. W sobotę 25 b. m. odegrano 
„Tałacza*, melodramat, przerobiony z roz- 
głośnej swego czasu powieści Kug, Sue. 
P, Orliński w roli Rodina dowiódł, iż po- 
siada samoistny talent, zdolny obmyślić 
i wykonać dany typ samodzielnie. Na po- 
chwałę też zasługuje pan Dąbrowski, za fru- 
dną rolę tułacza, którą umiał utrzymać 
w granicach prawdopodobieństwa, a to, со 
mówił —czułi rozuwiał, Całość odegrano sta- 
rannie, przy wystawie scenicznej, względnie 
do środków naszej sceny, bardzo przyzwoi- 
tej, a jeżeli pp. Łęczyńska i Tomaszewska 
nie były na właściwem miejsca w rolach 
Blanki i Rosy, nie ich wina, albowiem po- 
wierzono im zadanie nad siły. 

— Premiery. W czwartek zaczyna wy- 
меру gościune na naszej scenie pan Luèy- 
jan Dobrzański, dyrektor teatru Wodewil 
w Warszawie. Pan D. wystąpi w kome- 
dyjach: „Wredzio* Grajbnera, „Właściciel 
kużnie* Olmeta, „Nad czeremenem* Korze- 
niowskiego, „Syn“ i „Łotrzyca* Zaleskiego. 

Pan D. wybrał przeważnie komedyje ory- 
ginalne, z których „Fredzio* i „Зуп“ еіевгу- 
ly się niezwykłem powodzeniem. 

— Popołudniowe przedstawienia. Za 

przykładem Warszawy, rozpoczynając od 
dzisiejszej niedzieli, dyrekcyja naszego tea- 
tru urządza w każdą niedzielę i święto przed- 
stawienia popołudniowe, po cenach o połowę 
zniżonych. 
Czwarta maskarada odbyła się 
w niedzielę z względnem powodzeniem. Na 
scenie odegrano jednoaktówkę „Przez Te- 
lefon*, a p. Orliński wypowiedział mo- 
nolog. 

— W tych dniach oglądaliśmy szczegó- 
lowo tutejszą hypotekę miejską, imieszczą- 
cą się w posesyi p. Kępińskiego, sekretarza 
tutejszego zjazdu sędziów pokoju. Wzorowe 
jej urządzenie, o którem już dawno docho- 


dziły nas wie: zasługuje istotnie па za- 
znaczenie. Pomijając sam wygląd zewnętrzny 
i wyjątkową czystość, wszelkie wskaźniki 
i skorowidze, tak numeryczne jak i alfabe- 
tyezne, ułatwiają znalezienie w mgnieniu 
oka każdej informacyi. — Pomimo to wszy- 
stko, zamiłowany w porządku i systematy- 
czności gospodarz, nosi się z myślą wybudo- 
wania % wiosną nowego, murowanego domu, 
zespecyjalnem na hypotekę pomieszczeniem, 
ze sklepionemi sufitami i drzwiami żelazne- 
mi do wnętrza, na podobieństwo podobnego 
pomieszczenia hypoteki łódzkiej, jaka istnie- 


je tam przy Towarzystwie Kredytowem 


miejskiem. 

— Kosz kwiatów sztucznych, bardzo 
misternie wyrobionych, pojawił się w tych 
dniach w jednem z okien sklepowych na- 
szego miasta. Kobiety uderzyły w dłonie, 
zwłaszcza teraz w karnawale, МУ co chwila 
któraś potrzebuje sztucznych kwiatów, 
а tymczasem w lepszym takowych gatunku 
dostać nie może po zwinięciu w Piotrkowie 
jedynego pod tym względem magazynu, 
p. Schuman, To też na widok owego kosza 
kwiatów, powstała między młodemi przed- 
stawicielkami płci pięknej niezwykła ra- 
dość, trwająca do chwili, w której się prze- 
konano, że to kwiaty...z cukru, z magazynu... 
р. Zommera. Jakoż możecie je podziwiać 
w oknie jego cukierni, Kosz mieści w sobie 
przeważnie róże, nareyzy, tulipany i lilije. 

— Ślizgawica. Przy panujących obecnie 
mrozach, należałoby chodniki uliczne staran- 
nie z lodu oczyszezać i posypywać piaskiem 
lub popiołem; wypadki bowiem poślizgnięć, 
powodujących miebezpieczny upadek, zda- 
rzają się coraz częściej. 

— Ilość dorożek w Piotrkowie, od czasu 
wybudowania fabtyki na Bugaju znacznie 
wzrosła. Przedtem było ich 13, a obecnie 33. 

— А у słażbowe. Mianowani zostali 
Julijan Bocheński—naczelnikiem stołu kan- 
celaryi policmajstra m. Łodzi; Wsiewołod 
Riezwiakow — kancelistą tejże kancelaryi; 
starszy, referent rządu gubernijalnego war- 
szawskiego, sekretarz gubernijalny, Dymitr 
Kłopow— urzędnikiem do szczególnych po- 
ruczeń przy gubernatorze piotrkowskim. 
Najwyższa nagroda. Wójt gminy 
Górki, pow. łódzkiego, Ksawery Zwierzyń- 
ski, otrzymał medal srebrny z napisem „Za 
gorliwość“, dla noszenia na piersi na wstę- 
dze św. Anny. 

— Farbiarnie w Łodzi. Rząd gubernijal- 
ny tutejszy wstrzymał wydawanie pozwoleń 
na budowę farbiarni w Łodzi aż do czasu 
zaprowadzenia w mieście kanalizacyi. 

— Kaplica w Koluszkach. Rząd guber- 
nijalny tutejszy przesłał już do zatwierdze- 
nia właściwym władzom wszystkie papiery 
i plany, dotyczące budowy kaplicy filijalnej 
rzymsko-katolickiej w Koluszkach, opatrzy- 
wszy je przychylnym wnioskiem. Jeden z wło- 
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ścian koluszkowskich, pod budowę kaplicy 
i domu dla słażby kościelnej, oraz pod сшеп- 
tarz grzebalny, ofiarował trzy morgi-gruntu. 
Przemysłowcy łódzcy, nawet innych wy- 
znań 1 obywatele okoliczni, nadesłali nferty 
z gotowością do ofiar, skoro plan budowy za- | 
twierdzony zostanie. Zarządy wszystkich 
trzech dróg, schodzących się w Koluszkach, 
przyrzekły poparcie materyjalne. 

Projekt rozszerzenia kościoła'w Dij- 
browie górniczej w tych dniach został 
patrzonym w tutejszym rządzie gubernijal- 
nym i przedstawiony do zatwierdzenia wła- 
dzom właściwym, 

— Krowa za 2 ruble, Smutno patrzeć 
na ciągłe przez złych ludzi oszustwa nasze- 
go ludu wiejskiego. We wtorek w dzień tar- 
gowy, w mieście Częstochowie, kobieta ze 
wsi Stradomia przyprowadziła krowę na 
sprzedaż, chcąc ją spieniężyć, a kupić mni 
szą i tańszą, resztę zaś pozostałej ztąd go- 
tówki użyć nanieodzowne wydatki domowe. 
ltak się stało: sprzedała swoją za 97 rs., 
otrzymawszy 7 papierków po 5 rubli, jedne- 
go rubla papierowego i jednego drobnemi. 
Na rynku, pieniądze przez kupującego na 
dłoń właścicielki były odrachowane, poczem 
ta skrupulatnie je zawinęła w szmatkę 
i schowała w zanadrze. 

Wytargowawszy małą krówkę wydobywa 
szmatę z pieniędzmi, aby zapłacić 22 rs., ale 
cóż się okazuje? W papierka jedno-rublowym 
widzi zawinięte 7 kawałków bibuły! Jak się 
to stało, biedna kobieta ani pojąć ani wytło- 
maczyć nie może; to tylko wie, że za dużą 
krowę dostała raptem dwa ruble! 

— Poprawa zwierzostanu. D. 18 b. m. 
odbyło się polowanie w dobrach Kołacinie, 
w pow, brzezińskim, własnością p. 10. Lilpo- 
pa będących, W 10 strzelb, zabito 95 zajęcy 
i parę kuropatw. Przed pięciu laty, w chwili 
kupna tego majątku przez p. Lu, zwierzo- 
stan w nim, w tak już opłakanym był stanie, 
że podczas podobnego polowania, nie zabito 
ami jednego zająca! 

— Zabójstwo i samobójstwo, W Bielon 
pod Sosnowcem 21 b. m. rozegrał się ponury 
dramat, w którym bohaterami było dwoje 
młodych ludzi. — Aleksandra Rajkinówna 
20-letnia brunetka, nanczycielka, od półtora 
roku prowadziła romans z Józefem Ohmu- 
rzyńskim, nauczycielem w szkole fabrycznej 
„Hnta Katarzyna“. Ch. kochał ją miłością 


niekłamaną i pragnął poślubić; tymczasem 
R., powróciwszy ze świąt Bożego Narodze- 


Karnawał tegoroczny, jakkolwiek prze- 
kroczył już połowę swego żywota, niezwy- 
kle ma być ożywiony. 

Na bal panieński, który pozostawił po во- | 
bie tyle miłych wspomnień, młodzież męzka | 
odpowiedziała balem kawalerskim, a nieba- 
wem nastąpi szereg nowych zabaw. 

Podnieceni przykładem towarzystwa do- 
broczynności, członkowie zabawnego komi- 
tetu straży ochotniczej ogniowej krzątają 
się podobno około maskarady na lodzie| 
i balu strażackiego, Rozbawionym, ћа kon- 
ceptach nie braknie; może więc, za przykła- 


dem panien i kawalerów, pójdą mężowie |. 


iżony, wdowy i wdowcy, a wreszcie babki 
i dziadkowie poruszą kieszenie i urządzą bal 
dziadowski, aby rozkośzując się pląsami 
ochoczej młodzieży, dawne przypomnieć so- 
bie czasy! 

"Tylko, czy naprawdę przypomną je во- 
bie?..., 

Za owych bowiem dobrych czasów, gdy 
życie towarzyskie płynęło u nas szerokiem 
korytem, kawaleryja dostarczała głównych 
organizatorów wszelkich zabaw publicz- 
nych; ona to nadawała im ton i okrasę. 
Młódź ówczesna, była to młódź do tańca 
i różuńca, do wybitki i wypitki Рао 
się w jej głowach, niby w piecach hutni- 
czych, serca biły, niby młoty kowalskie, 


nia, oświadczyła mu kategorycznie, iż żoną 
jego być mie może, bo została narzeczoną 
pewnego hardzo bogatego kapitana. Оһ pos 
szedł do domu, а. po napisaniu listów do 
ojca i kolegów, powróciwszy około 7 do R., 
wystrzałem 2 rewolweru położył ją trupem 
na miejscu, poczem wystrzałem w skroń sam 
pozbawił się życia. 

— Z Sosnowca. Pierwsze tygodnie no- 
wego roku zaznaczyły się w kronice naszej 
osady krwawemi rozbojami dobrze zorgani- 
zowanej bandy, której zuchwalstwo przeszło 
już wszelkie granice i rzuciło zupełnie uza- 
sądnioną panikę na mieszkańców, w dzień 
czy w nocy niepewnych Życia, ni mienia. 
Bezwątpienia, główna przyczyną tych smu- 
tnych zjawisk leży w charakterze miejsco- 
wej ludności, pośród której nie brak jedno- 
stek, niejednokrotnie już karanych sądo- 
wnie, Dlatego to właśnie potrzeba nam po- 
licyi licznej i dobrze zorganizowanej; niepo- 
dobna bowiem wymagać, aby paru strażni- 
ków ziemskich, w rozrzuconej na kilku wior- 
stach i gęsto zaludnionej osadzie, rozciągnąć 
zdołało należyty nadzór nad tylu niesforne- 
mi żywiołami. Jeżeli nie można zamienić 
Sosnowca na miasto w niedalekiej przyszło: 
ści, należy przynajmniej bezwłocznie wzmo- 
cenić sklad osobisty policyi miejscowej i od- 
dać ją pod kierunek energicznego naczelni 
ka, jak to miało miejsce w Łodzi, gdyż tym 
tylko sposobem rozboje i bezustanne kra- 
że nkróconemi zostaną. Mieszkańcy 
naszej osady chętnie poniosą wydatki na 
urządzenie policyi potrzebne, byle raz wre- 
szcie spokojnie po ciężkiej pracy zasypiać 
mogli, bez obawy o jutro 

— Ł Dąbrowy Górniczej donoszą nam 
о świeżej zuchwałej kradzieży w magazy- 
nach tow. franecuzko-włoskiego przy kopalni 
Paryż. Pomimo sąsiedztwa buty bankowej, | 
stróżów nocnych fabrycznych i patrolu poli- 
cyjnego, niewykryci dotychczas złodzieje | 
wyłamali max i wynieśli ośm pasów rzemi 
nych wartości 839 rs, innych rzemieni 180 
funtów za 244 rs., bronzu i miedzi za 86 тв, 
oraz 6 kołder wartości 18 rs, 

— Ze Zduńskiej Woli.  Niczawodnie 
ziemia żadnych trudów nie opłaca tak hoj- 
nie, jak łożonych około sadownictwa. 
W okolicach Złoczewa, w kolonii Potok 
zwanej, gospodarze pozakładali ogródki. 
Jeden z nich nazwiskiem Lasota z jednej 
jabłomi zebrał 16 ćwierci jabłek, które sprze 
dał po 2 rs. za ćwierć. — Ludność parafii Ma- 


a w oczach świecily iskry zapału, zdolne 
wzniecić ogień nawet w lodowcach podbie- 
gumowych. To też, gdy w zwartym szeregu 
stanęła do tańca, siłą młodzieńczego zapału 
wszystko i wszystkich porywała za sobą. 

Dzisiaj, ilekroć przyjdzie zorganizować 

bal publiczny, teatr amatorski, a bodajby 
skromny wieczorek prywatny, skargi na 
brak młodzieży rozlegają się  smutnem 
echem i inicyjatywę w rzeczach podobnych 
muszą brać na swe barki mężowie, pracą 
i wiekiem sterani, Qzyby w stuleciu pary 
i elektryczności, gdy postęp bieży expresem; 
młodzież wprost z wieku pacholęcego przeo- 
brażała się w mężów dojrzałych i statecz- 
nych... 
Nie, szaleje ona podawnemu, ale szaleje 
inaczej. Przepojona pesymizmem, w zaciętej 
A coraz trudniejszej walee о hyt, zbyt weze- 
śnie zatraca barwę młodości, a slaba wolą, 
żądna wrażeń i zleniwiała, nawet w zaba 
wie szuka łatwych rozkoszy: nie lubi hyć 
krępowaną niczem, bodajby strojem balo- 
wym; szuka więc rozrywki tam, gdzie swo- 
boda w całej pełni panuje. 

Za prowodyrami, idzie cała falanga mło- 
kosów, z pnstką w sercach i głowie, której 
w salonach, wobec kobiet, mniej więcej 
z formami światowemi obytych, dziwnie | 
niewygodnie bywa. 

Jeden z odłamów takiej młodzieży, obcy 
duchem i sercem tej atmosferze, która panu- 
је w naszych salowach, zaubogi, aby coś 


rzeńskiej opuścił niedawno ks. Kobyliński, 
którego żegnano z wielkim żalem. — Opał 
coraz droższy w naszej okolicy; po drzewo 
trzeba jeździć daleko, а i węgiel dużo ko- 
sztnjej zwracamy się więc do torfu, który 
її nas dość jeszeze drogi, bo kosztuje po pięć 
rubli za sążeń. 

— Z kolei, W pobliżu stacyi Baby, 
b. m., maszynista prowadzący pociąg 
spostrzegł przy plancie człowieka ciężko 
ranionego, W którym poznano robotnika ko- 
lejowego, Mikołaja Palitę. — W tymże dniu, 
w odległości b wiorst od poprzedniego miej- 
sta, znaleziono niewiadomego z nazwiska 
człowieka, silnie poranionego i dającego 
słabe oznaki życia. 

— W Częstochowie w r. 1895, było lu- 
dności stałej 24,619 dusz, niestałej zaś 9,486, 
Czyli razem 34,105. 

— Kłomnice. Fabrykę cykoryi, wybudo- 
waną przez pp, Steinhagena i Wiinsche w tych 
dniach w ruch puszczono. 

— Tow, lekarskie w Łodzi. Na doro- 
cznem zebraniu ogólnem wybrano do zarzą- 
du: na prezesa dr. Janschera, na sekretarza 
dr. Rundo, na biblijotekarza dr. Pinkusa, na 
kasyjera dr. Likiernika. — Towarzystwo li- 
czy 42 członków rzeczywistych i 4 kore- 
spondentów. 

— Słuszne, Jeden z cechów łódzkich od- 
mówił pewnemu rzemieślnikowi przyjęcia 
50 w poczet majstrów cechowych, z powodu, 
iż nie umie ani czytać ani pisać. 

— Koncert. W środę 29 b. m. odbył się 
w Łodzi koncert Władysława Mierzwińskie- 
go. Bilety sprzedawano po cenach bajecznie 
wysokich, 

— Skwer. W Łodzi postanowiono urzą- 
dzić skwer na placu obok gimnazyjum męz- 
kiego. Roboty rozpoczną się 7 wczesną 
wiosną. 

— Bank handlowy łódzki w r. z. doko- 
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wych w Łodzi, % wiosną przystępuje do bu- 
dowy własnego hmachn, 

— Sezon budowlany w Łodzi niezapo- 
wiada się tak obiecująco, jak donosiły о teni 
niektóre gazety. Dotychczas do rządu guber- 
nijalnego tutejszego hadeszło zaledwie kil- 
kadziesiąt planów, projektujących nowe bu- 
dowle, Wieści, o przewidywanem jakoby 
znacznem ożywieniu w sezonie budowlanym 
rozpuszczają spekulanci, aby zgromadzić 
w siły robocze w znaezniejszej ilości 


ego łona wytworzyć, pociąga za 
sobą współtowarzyszy i—w knajpie szuka 
ujścia dla swych sił młodzieńczych, rozpra- 
szając je bezpożytecznie, a nawet szkodliwie, 

Dużo by o tem powiedzieć mogły gabine- 
ty restauracyjne, zwłaszcza... w pewnej 
knajpce, nieopodal kolei. 

Zajdźmy tam na chwilę. 

Wśród gęstych kłębów dymu, w ścieśnio- 
mych kolumnach tłoczy się owa młódź 
wszelkiego stanu, a nawet i starsi wiekiem. 
Jak muchy plaster miodu, tak oni obsiedli 
stoliki, przy których królują szansonetki, 
ochrypłym głosem flirtujące cynicznie z tlu- 
mem przygodnych swych wielbicieli, pośród 
których nie braknie ani gołowąsych pod- 
rostków, ani statecznych mężów, ani ojeów 
dorosłych córek, ani też wiekiem zgarbio- 
nych staruszków... Trzeba widzieć ów za- 
chwyt barani, gdy szanowne (!) damy zajmą 
estradę, a przepite soprany i айу zleją się 
w jedną olbrzymią dysharmoniję, rozdziera- 
јаса uszy iście kocim koncertem! Grzmot 
oklasków i cyniczne dowcipy krzyżują się 
niby race w powietrzu, a przywodzi im jo- 
wialny staruszek, z twarzą pooraną zmarsz- 
czkami, niemy kontemplator przekwitłych 
i zwiędłych już wdzięków mnz podkasanych 
które uwielbia, niby kot sadło zawieszone 
nu pułapu. 

Nikt przy zdrowych zmysłach nie wchodzi 
tam, gdzie dżuma panuje. A jednak pewna 
kategoryja młodzieży bieży tu niby ćma do 
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i wyzyskać je następnie, skóro nadzieja ro- 
boty zawiedzie obałamuconych robotników. 

— Fabryka tytoniu, Kilku kapitalistów 
z Mochilewa zamierza wybudować w Łodzi 
fabrykę tytoniu i papierosów. 

— Zapałki, W Tomaszowie rawskim 
i w Łodzi grono kapitalistów projektuje za- 
łożenie na wielką skalę fabryki zapałek. 

— Lutnia łódzka urządza w Grand-hote- 
lu, 8 lutego, bal dla rodzin swoich. 


——AGr— 
NOWE SPÓŁKI HANDLOWE. 


I. Na mocy aktu, sporządzonego n Warszaw- 
skiego rejenta Staniszewskiego 28 listopada (10 gru- 
dania) 1895 r. inżynierowie - chemicy Stefan Wali- 
górski 1 Јако) Hejman zorganizowali pomiędzy зо- 
ba firmową spółkę na lat 6, od 1 stycznia п, в. 
1896 r, w colu prowadzenia wspólnie fabryki bo- 
tonowych wyrobów pod firmą: „fabryka bałonowych 


wyrobów Waligórski i Hejman”. Do tej spółki Stefan 
Waligórski wniósł kapital—4500 rs, 


Hejman zaś 


Na mocy akti, spórządzónego u Łódzkiego 
rojenta Kamockiego 2/14 grudnia 1895 r. Nuchim 
Babat 1 Abram - Dawid дем zawiązali spółkę 
w celu prowadzonia w- Lodzi agontury  handlowój 
przez lat 3, poczynając od 1 stycznia n. š, 1896 r. 
Zakładowego. kapitalu wspólnicy nie wnoszą do te” 
go przedsiębiorstwa, lecz tylko swoją pracę. Fir- 
ma spółki nosi nazwę: „Babat ї Rigler”, 

III. Na mocy aktu, sporządzonego w Warszaw: 
skiego rejenta Staniszewskiego 3/16 grudnia 1895 r. 
mieszkańcy m. Warszawy: kupiec Józef. Lipiński 
i inżynier Józef” Budkiewicz, mieszkaniec m. Ozorko- 
wa, kupiec Jan Budkiewicz i mieszkaniee m. Łodzi 
Feliks Lipiński zawiązali spółkę pod firma , Feliks 
Lipiński Jan Budkiewic i S-ka” W celu prowadze- 
nia w Lodzi i okolicznych miastach sprzedaży na 
większą skałę węgla kamiennego i w celn założe- 
nia | prowadzenia w Łodzi transportowego iek- 
spedycyjnego przedsiębiorstwa, Zakładowy kapitał 
spółki wynosi 2000 rs, Czas trwania spółki okre- 
ślony na łat 3, poczynajęe od 20 graduia 1896 r. 
(1 stycznia 1896 r.) 

IV, Na mocy aktu, sporządzonego u Eóńzkiego 
rejenta Płacheckiego 9/21 grudnia 1895 Р, miesz- 
kańcy m. Łodzi; fabrykant Райы Zlsztęjn i buz 
chalter Ryszard Celhel zawiązali spółkę рой firmą 
„Elistan 6 Сеа" w celu prowadzenia w Łodzi na 
wspólny koszt i ryzyko mechanteznej fabryki mie- 
dzianych i rozwnitego rodzaju metalowych w. 
bów przez lat 3, poczynając od 1/18 stycznia 1890 r. 
Kapitał spółki wynosi 3000 rs. 

У, Na mocy aktu, sporządzonógo п Łódzkiego 
rejenta Grabowskiego 5/17 grudnia 1895 r. łódzcy 
mieszkajicy „Abram v. Adolf Markus | Dawid-Lipman 
v Ludwik Grinfsld zawiązali spółkę pod frmą 
„A. Markus: i L. Өтіп? w celu prowadzenia 
W Łodzi agentury komisowej w. przeciągu 10 lut 
od 1 stycznia n. в. 1896 r. z kapitałem 1500 rs. 

Ут, Na mooy aktu, sporządzonego u Łódzkiego 
rojentu Jonszera 28 listopada (10 grudnia) 1895 r. 
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wiecy, a wiodą ją do niej—o zgrozo—ci, 
którzy własne córy hodują dla niej na 
przyszłe towarzyszki. 

Choć brak młodzieży na zabawach pry- 
watnych i balach publicznych=pod dosta- 
tkiem jej jednak było w teatrze, na ostatniej 
maskaradzie, która, dzięki animuszowi owej 
młodzieży, pod koniec przemieniła się w szop- 
kę z а z maskaradą pie mającą ше 
wspólnego! 

Nie lepiej że stanąć w tanecznem kole 
obok tych, które daleko rozkoszniejszych 
dostarczą upojeń, a jeżeli rozniecą w ser- 
cach płomień, będzie to ogień, со nie pali 
i niszczy, jeno ogrzewa i nzuenia, do pracy 
i walki o byt zachęca?.. 

Niechże ostatni bal kawalerski będzie 
owym etapem zwrotnym, od którego po gła: 
dkiej już pojedziemy drodze. Następne uda- 
ię niezawodnie, i —zanim skowronek ran- 
ną записі piosenkę, kasy towarzystwa do- 
broczynności i straży ochotniczej ogniowej 

;cznieją, niby wory lichwiawskie. Wów- 
będziemy już może litowali się nad 
dolą lichej szkapy, po całodziennej ciężkiej 
pracy, zmuszonej przeznoe całą wozić beczki 
z wodą w czasie pożaru; zniknie może z ulie 
miasta żebractwo, niepokojące przechodniów 
i wciskające się bezustannie do mieszkań 
naszych; owe błotniste nędzy kałuże, wyrzu- 
cające żebractwo na bruk uliczny zasypie- 
my może bezpowrotnie, wznosząc na ich 
miejsce warsztaty tkackie, którym fabryki z 


mieszkaniec m. Łodzi  Złenryk Lewenberg 1 mieszka- 
niee m. Zgierza Mieczysław Zmigrider zawiązali 
spółkę pod firmą „Zewenberą i Zmigride” w celu 
prowadzenia w Łodzi przez lat 5 farbiarni z kapi- 
tałem 10,000 rs. 

Үп. Na mocy aktu, sporządzonego u Łódzkie- 
go rejenta Płacheckiego 30 gradnia 1895 r. (11 sty- 
cznia 1896 r.) łódzki kupiec Oswej-Zelmgn Warga- 
Блу 1 kowieński kupieć Ehain-Jankial Serejski za- 
wiązali na Jat 3 spółkę pod firmą „Wargafszycz 
i Śerejski” w celu prowadzenia w Łodzi fabryki 
bawełnianych towarów i sprzedaży tychże towa- 
rów, Zakładowy kapitał spółki wynosi 10,000 rs. 

УШ. Na mocy aktu, sporządzonego u Łódzkie- 
go rójenta Gruszczyńskiego 6/18 grudnia 1895 r. 
mieszkańcy m. Łodzi Szmd-Gersz Ratkowicz i Jochel- 
Dawid Niewiążski rozwiązali spółkę istniejącą w Ło- 
dzi pod firma „Ratkowicz 2 Niewiażski.” 


oral sel { 
Muzeum towarów wschodnich w Warszawie, 


Wielkie ogniska przemysłu i handlu zrozumiały 
oddawna, iż kto pierwszy stanął na nowo-otwiera- 
jcym się rynku zbytu, opanowywa go wszechwła: 
dnie i niełatwo wyrugować się daje z raz zajętej 
pozycyi. Stajemy się coraz więcoj krajem przemy: 
słowym i w kieruyku tym coraz więcej rozwija 
się będziemy; zapewnienie więc przemysłowi 
naszemu rynków zbytnia wschodzie, należy do naj- 
pilniejszych zagadnień danej chwili. Aby jednak 
w kierunku tym jak najdalej przenikać. i zagadnie- 
nie jak. najlopiej roawiązać, naloży produkawać to, 
co ma zbyt na tych rynkach, co odpowiada gustom 
i upodobaniem. tych, dla których jest przeznaczo- 
ne. Gusta te i upodobania niesłychanie dalekie od 
naszych. То, co wyrabialiśmy dotąd i sprzedawali 
na wschodzie, odpowiadało. potrzebom tylko warstw 
uwierzehnich, ucywilizowanych i napływowych, po 
za któremi stają calo masy, mające dotąd pusta 
i upodobania nie europejskie. Jeżeli zaś chcemy 
oprzeć przemysł nasz na pownych podstawach, mi- 
simy uwzględnić upodobania tych mas i dostarczać 
im towarów odpowiednich do ich gustów i potrzeb; 
do nich zastosować swój przemysł. Potrzebujemy 
więc przedowszystkiem postarać się о wzory 26- 
brano па miojsen, oraz mieć. dokładną wiadomość 
o cenach, po jakich dany towar na danym rynku 
można sprzedawać fmrtownie i dostalicznio. Wzory 
te i wiadomości zgromadzać należy na miejscu 
dostopnem Ша każdego przemysłowca, wielkiego 
i małego, Miejscom takiom uajwłaściwszem byłaby 
wystawa prób i wzorów. towarów. wschodnieli, któ 
те hy powinny być n nas wyrabianemi, 

Nagromadzenie atoli tyeh wzorów, dopóki nie 
mamy domów handlowycii wywozowych, należy йо 
zadań najtradniejszych i może być osiągnięte tylko 
drogą prywatnych usiłowai osób, mieszkających 
w miejscowościach bliższego í dalekiego Wschodn. 

Byłoby bardzo pożądanom, aby każda z tych 
osób zajęła się zebraniom choćby niewielkiej kol- 
lekcyi wzorów i prób rzemiosł i przemysłu miej- 
scowogo, 7 oznaczeniem zkąd próba wzięta i pó ja- 
kioj cenie tówar ten ua miejscu sprzedawać mo- 
ўпа, i aby zbiór ten wysłała do Warszawy рой 
adresem stałej Wystawy prób i wzorów (Kraków- 
skie-Przedmieścia 06). 

Zbiorowomi siłami możemy w lat parę stworzyć 


u chętnie dostarczą roboty; wreszcie po- 
e przy Towarzystwie Dobroczynności 
wydział rekomendacyi pracy, aby nie było 
pośród nas jednostek pracowitych a głod- 
nych, upadających i upadłych, które napró- 
żno, gdy był jeszcze czas potemu, wyciąga- 
ły dłonie, żebrząc ehlebodajnej roboty. 

Wyobraź sobie, piękna królowo wezoraj- 
szego balu, ile to czasu zabrało biednej у= 
торпісу igły przygotowanie twego stroju, 
z materyj, kwiatów i koronek uwitego mis- 
terniel.. Gdy ty rozkosznie dziś marzysz 
о trynmfach wczorajszych, ona, równie może 
młoda i piękna, z oczami od całonocnej pracy 
zapuchniętemi, oblicza skromny zarobek, któ- 
ry jej nawet na połowę niezbędnych potrzeb 
nie wystarczy. A еб? dopiero, jeżeli ma chora 
matkę, drobne rodzeństwo, a sił jej do dal- 
pracy zabrakłó?.. gdy zmęczona, pod- 
piera dłonią smutkiem ocienione czoło i ma- 
rzy zawistnie o twojej i swojej doli?.. gdy 
głód szarpie a zimno przenika młode jej, 
spracowane ciało, w żle ogrzanej izbie,?.. 
gdy pokusa ciśnie się przed oczy, stając 
niby mara obok stroju, który dla ciebie 
przygotowała?... 

О niet... nie rzucaj na nią kamieniem po- 
tępienia, obmyśl raczej środki zaradcze, 
któreby nad przepaścią zatrzymać ją mogły 
Nie tak przecie trudno wząđzić jaką zaba- 
wę na fundusz przy Towarzystwie Dobro- 
czynności dla biednych, schorowanych, lub 
chwilowo pozbawionych roboty szwaczek; 
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„Muzeum towarów wschodnich, które da popęd nasze- 
mu przemysłowi, naszym rzemiosłom, do produko- 
wania wyrobów, znajdujących łatwy zbyt i w. spo- 
sób nader dodatni wpłynie na dobrobyt warstw 
pracujących. 

Procent ludności, której rola wyżywić 
może, coraz bardziej rośnie i coraz liczni 
dnia miasta poszukującymi pracy. Jeżeli nie gb- 
myślimy i nie zapewnimy sobie nowych rynków 
zbytu, zarobki warstw pracujących, powoli leez 
stale obniżać się będą do granie, po za któremi 
już tylko nędza panuje.  Zaradzenie nadmiarowi 
rąk roboczych, zapobieżenie nędzy drogą podno- 
szenia i rozszerzania przemysłu krajowego, to naj- 
pilniejszy z obowiązków obywatelskich. Ziomkowie 
паві na Wschodzie zamieszkali, zrozumieją до Za- 
pewne. Nie będą potrzebowali dalszej zachęty 
i w niedalekiej przyszłości muzeum towarów 
wschodnich stanie się rzeczywistością! 


— o 


Zdumiewające odkrycie. 


Wiadomo oddawna, że słońce wysyła promienie 
niewidzialne, leżące po za skalą widma, wytworzo- 
nego przez pryzmat. Zjawisko to W. Crooks naz- 
wał czwartem skupieniem (matoryją świetlną) i nja- 
wnił je za pomocą bardzo prostego przyrządu. 

Rurka szklanna, z której do możliwych granie 
wypompowano powietrze i przez którą przepusz- 
czono prad elektryczny, wydaje- promienie-w ten 
sam sposób. działające na płytę: fotograficzną, jak 
światło słoneczne, Oprócz atoli widzialnych i świe- 
tlnych promieni, rurka; Orooksa wydaje także i nie- 
widzialne, któro żadnogo nie przynoszą ciepła, ani 
też nie wywierają magnetycznego wpływu; шеш- 
niej przecież działają na płytę fotograficzną w озо- 
bliwszy sposób. 

Wiodzieliśmy dotychczas, że zwykły promień 
świetlny wnika do pewnych granie w wodę, а na- 
wet w ciała ciemne, ale jednocześnie byliśmy pew- 
ni, że dla wszystkich promieni światła zamkniętą 
jest droga do wnętrza viemnych, do pudełka 
drewnianego n. p, w którem nmieszezona dany 
przedmiot. 

"Tymczasem pod Koniec x. z: profesor Койдон 
w Wiirzburgu wykonał doświadczenie, które wy- 
kazało, że niewidzialne promienio, wychodza 
z rurki Orooksa, działają chemteżnie na przedmio- 
ty metalowe, zawarte w drewnianem pudełku, lub 
kości Indzkie, tkwiące w Żywem ciele. Szereg dal- 
szych doświadczeń ujawnił, że dla owych niewi- 
dzialnych promieni, ciała nieprzezroczyste nie sta- 
nówią zapory, a jedynie tylko kości 1 metale, 
ea aluminijum, tamują im drogę. 
rurki szklanej, przez której oba 
końce zalutowane przechodzą тибу platynowe, za- 
ostrzone i zakończono alumihijum a połączone 
х cowką Rumkorfa, Roentgen fotografował (bez ża- 
dlnego innego przyrządu, oprócz kasetki z odpowie- 
duio spreparo e rękę ludzką lub 
pudełko z umieszczonym wewnątrz przedmiotem 
metalowym. Na płycie fotograficznej,  wywołune 
zwykłym sposobem, występowały: nie fotografija 
ręki lib pudełka ale szkielet kostny ręki lub prze- 
dmiot metalowy w pudełku zawarty, przyczem, je- 
żeli na palcach były pierścienie, ujdwniały się oue 


a ponieważ „jednodniówkę* dla pomnożenia 
funduszu pomocy nauczycielek i nauczycieli 
prywatnych czytać będą dopiero wnuczęta 
nasze, піс więc nie przeszkadza dać tym- 
czasem inieyjatywę nowemu projektowi, 
który, także pewno -w przyszłym stuleciu 
zrealizowanym zostanie. 

A może też nowy wynalazek profesora 
Roentgena pobudzi was do większej euergii 
w sprawie wydziedziczonych?.. Bo i ty, cu- 
dnie piękna pani, strojna w kosztowne ko- 
ronki i jedwabie, i ty, wspaniały Iwie salo- 
nów, dumny z urody i modnego fraka, skora 
zdejmiecie z siebie - fotografije sposobem 
Roentgenowskim i porównacie je 4 fotogra- 
fijami największych nędzarzy i nędzarek— 
na widok bliźniaczo do siebie podobnych 
szkieletów, zrozumiecie może nakoniec ów 
cel, do którego napróżno dotąd tęsknią szla- 
chetni i wydziedziczeni! Wówczas, zrównani 
przez chrystyjanizm wobec religii, przez po- 
stęp wobec prawa, zrównacie się może 
przez Roentgena wobec samych siebi 

Janek. 


— — amen 


Р. s. „Rola“, wierna swojej etyce, za dobre 
nasze rady i życzenia noworoczne, odpłaca 
się nam czarną niewdzięcznością Niepo- 
czytalna, nie wie, jak się przez to sama 
ośmiesza i kompromituje. Nie drwijeie z niej 
jednak zbytecznie, laskawi czytelniey—lituj- 


cie się raczej nad nieszczęśliwą!.. 
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na płycie niby zawieszone w powietrzu, ale ani 
ciała, ani też pudełka na niej nie było. 

Nowy ten wynalazek dlą nauki ma doniosłość 
nieopisaną. Dotychczas ntrzymywano, że światło, 
głos ludzki i elektryczność udzielają się w dal 
tylko przez faliste drgania eteru, Promienie, 
о których mowa, dostarczają pierwszego dowodu, 
iż działanie w dal odb; się może i po linijach 
prost Šnie punkcie leży ogromna 
wartość nowego odkrycia dla nauki i usawa ona 
wszystko na plan dalszy. Strona praktyczna wyna- 
jest doniosłą; umożebnia bowiem 
fotografowanie rzeczy niewidzialnych, со dla chi- 
rurgów i lekarzy otwiera nowe pole do szerokich 
badań. 

Profesor Mosetig w Wiedniu na dwóch, podledz 
mających operacyi chorych, dokonał doświadczenia, 
uwieńczonego zupełnem powodzeniem. Na zdjęciach 
fotograficznych, z wielką dokładnością ujawniły się 
obrażenia, doznane od wystrzału z rewolweru na 
lewem reku mężczyzny, oraz miejsce, gdzie kula 
osiadła; n dziewczyny zaś— umieszczenie i istota 
utworzonej na nodze narośli, 

W Warszawie wynalazkiem Roentgena zajmuje 
się z gorączkowym zapałem profesor Biernacki, 
który doszedł już do zdumiewających rezultatów, 


— o 


Listy od Redakcyi. 


— P. Trojanowskiemu w Miechowie. Czy 
doszła Sz. Puna powtórna nasza odpowiedź, czy 
też zaginęła w drodze, jak pierwsza? Dziwne bo 
rzeczy dzieją się czasem w tem państwie poczto- 
wem. Z gazetami up. istny chaos, zwłaszcza około 
i po nowym roku. 

P, 8. w Zielęcicach. Rachunek z pozosta- 
rs. 10 wysłaliśmy dopiero w tych dniach 
azan 


zwyczajnym, Przepr: opóžniėni 


W dniu 8 lutego, w kościele 5-50 Ducha 
w Warszawie o godzinie 11 z rana, odbędzie 
się ślub p. Władysława Ноит- 
skiego, b. współpracownika „Dziennika 
Łódzkiego* a obecnie stałego” korespon- 
denta i przedstawiciela „Kur. Codziennego“ 
w Łodzi, z рапа Jadwigą Dąmbską. 

Poleca się pierwsz. orzędm Л 
AE” a tani Hotel Angielski 


w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 


ZO СЕ ТӘ A А ТЫС; А5: 


Od Magistratu 


miasta Piotrkowa. 


Na zasadzie zawartego kontraktu z entre- 
prenerem Berkiem Goldmincem, latarnie 
miejskie powinny być oświetlane, z wyjąt- 
kiem nocy księżycowych, w miesiącu Stycz- 
niu od 5 godziny wieczór do 6 rano; w Lu- 
tym zaś od 7 wieczorem do 4 rano. (3—2) 


ZARZĄD „DOMU PRACY“ 


w Piotrkowie. 


(w suterenach taniej kuchui przy ulicy „Potersbur- 
skiej”) przyjmuje do reparacyi starą bieliznę, odzież, 
worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pierze do 
zdarcia, krzesełka do wyplatania, Tamże można 
mawiać pracownice i pracowników do mycia podłóg, 
rąbania drzowa i innych posług, a takže nabywać ро 
cenach nizkich miotły, słomianki i wiązki drow 
na podpałk (0—26) 


Г Dystylarnia 


parowa M. Brauna w Piotr- 
kowie, znacznie udoskona- 
lona i powiększona, poleca 
swoje spirytusy, likiery, со- 
gnaki i araki. 


Sprzedaż detaliczna przy kan- 
torze fabryki. (26—5—2) 


Dywany 


$ 
5 
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Krzesła 


Łóżka 
i 


Biblijoteki dębowe, orzechowe, ma- 
honiowe. 
Biurka męzkie 1 damskie, 


euzkie i syberyjskie, 

Ekrany mahoniowe. 

Fortepiany i pianina. 

Kredensy dębowe, orzechowe, ma- 
honiowe. 


Łampy stojące i wiszące. 
Lustra czarne, dębowe, orzecho- 
we, złocone. 


BIURO KHOMISOWE UNGRA. 
Warszawa, Кгак.-Рггейт, 9. Stale posiada na składzie nowe i używane: 


Obrazy i dzieła sztuki. 


porskie, bucharskie, fran- 
Stoły dębowe, orzechowe, 


niowe, 
Szkło i porcelana. 


Tualety orzechowe, mahon 


dębowe i gięte. 
marmurowemi. 


Zydle dębowe, 
yrandole_i kandelabry. 
(W. В.О, 257) 


orzechowo, mahoniowe 


żelazne. (6. 


Ceny nizkie. 


Meble salonowe i fantazyjne. 


Otomany juta lub dywanem kryte. 
Stupy drowniane i stiukowe. 


Szafy dębowe, orzechowe, 


Umywalnie orzechowe z blatami 


Zastawy bronzowe na biurka, 


ARUSZERKA 
z dyplomem Warszawskiego uniwer- 
sytełu udziela porad paniom potrz 
Jącym zupełnej dyskrecyi 


chorych przyj 
meldunku. Słabość mnieszczenie dziec- 
ka 15 r. pokoje oddzielne wygodne 
Królewska 31 wprost Saskiego ogrodu 

w Warszawie. (WBO. 449) (12—1) 


Strzedz się podrabianych 
i naśladowanych. 


czarne: 
maho» 


а 
E|w 
Е 
E 
= 
$ 


niowe, 


—1—) 


DYREKCYJA DROGI ŻELAZNEJ 
WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ 


топ 
VYAUBVI 


“айлвләуә а 


DOM MUROWANY 


2-piętrowy w Piotrkowie, poła- 
żony w samem środku miasta, 


przynoszący znaczny dochód 
jest do sprzedania z wolnej 


ki, z powodu wyjazdu wł 
cieja— Wiadomo sza u V 


kowie. 


podaje do wiadomości, że w miesiącu maju 1896 r. n. s. na mocy 
artykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żelaznych rosyjskich, bę- 
dzie się odbywała sprzedaż przez publiczną licytacyję towarów 
nieodebranych przez interesantów, oraz przedmiotów 
zagubionych przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, które mają być sprzedane 
еш daty i stacyi, na których ma się odbyć lieytacy- 
ja, ogłoszony zostanie w NM 4,516 „Warszawskich Gubernskich 


Obwieszczenie, zawierające powyższe dane, będą powywie- 
szane na wszystkich stacyjach wysyłających i odbierających 
(3—1) 


оооооооооооооооооооо: 


Poleca się uwadze 
PANÓW HANDLUJĄCYCH 
korzystające z zupełnego uznania konsumentów 


Papierosy i Tytonie 
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Бї „Noblesse“ w Warszawie 


które w handlu hurtowym yvypadają znacznie 


aniżeli wyroby innych fabryk. 


niastowa akuratną elkspedycyja hurtowa, przy 
możliwych udogodnieniach i najlepszych шус warnan- 
kach, odbywa się w magazynach 


Kalinowskiego i Przepiórkowskiego 
w hotelu Europejskim i 
P. Kołodziejskiego i S-ki 
NOWE -ŚWIAT 51 
w Warszawie. 


taniej, 
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6—6) (W.B.O. 6883) 
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WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 
ul. Petersburska wprost Poczty. 


KARETY,POWOZY, BRYKI, KONIE, 


(26—18) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 36 powieści p. t 


„Dziedzic Athelstanu", 


angielskiego 


przekład z 


= Redaktor i wydawca Mi Mirosła ław Dobrzański. 


Дозволено Ценвурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернской Типографін. 
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oszczędzać się, bo kto wie, со nas czeka. Może na 
starość będę musiał opuścić Athelstan i szukać gdziein- 
dziej chleba. 

— Szczęściem, Jack i Wilijam mają już stanowi- 
ska — rzekła Althea, — a Gerald i Tom są na dobrej 
drodze. Ја i Stuart zostaniemy przy tobie, ojcze, i bę- 
dziemy z tobą razem pracować. 

— 0, Wilijam rozmawiał ze mną о tem - odezwał 
się Stuart—mówił, że wszystko со ma, do ojca należy, 
a że jego pensyja jest dosyć wysoka, więc dla nas wszy- 
stkich wystarczy. Nie potrzebujemy się obawiać osta- 
tecznej nędzy. 

Sir Oswald stanowczo byłby zdziwiony, gdyby 
mógł wiedzieć, jak spokojnie rodzina Martineau zniosła 
cios, wymierzony przez niego. 

Po chwili mr. Martineau i Stuart odeszli do kan- 
celaryi, a Althea została sama w jadalnym pokoju. 

Wtem weszła służąca i podała jej list. Althea po- 
znała pismo lady Sybil. 

List opiewał, co następuje: 

„Nie mogę powierzyć świstkowi papieru tego 
wszystkiego, o czem się dowiedziałam w ostatnim 
czasie, Nawet i tych parę słów kreślę z prawdziwym 
niepokojem. Dzisiejszej nocy przybędzie do waszego 
domu osoba, która zna was wszystkich. Błagam, przyj- 
mijeie i wysłuchajcie ją. Służący nie powinni wiedzieć 
o jej przybyciu“. 

Nie było podpisu na tem dziwnem piśmie. Althea 
zadzwoniła na służącą i zapytała, kto przyniósł list. 
Dziewczyna odpowiedziała, że nie wie; słyszała tylko 
dzwonek u drzwi wchodowych; otworzyła, ale nikogo 
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— Ani mi się waż! Jeśli usłychasz tej pani, tra- 
cisz u mnie miejsce! 

— Dobrze paniel-=odparł spokojnie stangret. 

Za chwilę Athelstan Towers znikło z przed oczu 
tej, która tyle lat uważała się za właścicielkę i panią 
jego. 

Teresa objęła ją rękami i przytuliła się do niej. 

— Wszystko teraz skończone! Minęły już dla 
pani smutne chwile niepokoju i trwogi, a Bóg wszech- 
mocny przywróci ci zdrowie!--rzekła. 

Była dziewiąta godzina, kiedy stanęły przed do- 
mem p. Martineau. 

Mr. Martineań z córką wybiegli na ich spo- 
tkanie. 

— Proszę pana о przytułek dla umierającej ko- 
biety — rzekła Teresa, wysiadając z powozu. — Sir 
Oswald Athelstan wypędził swoją matkę, a ja przy- 
wiozłam ją do państwa. Wiem, że tutaj znajdzie bez- 
pieczne schronienie! 

Mr. Martineau serdecznie ją uścisnął i, przy po- 
mocy Althei, wyniósł z powozu chorą lady. 

Zaniesiono ją odrazu do pokoju Althei i położono 
do łóżka. Biedna kobieta była tak osłabiona, że nie 
mogła nawet podziękować dobrym ludziom za ich sta- 
rania. Teresa chciała koniecznie pozostać przy niej 
na noe, ale mr. Martineau stanowczo się temu sprze- 
ciwił. 

— W imieniu Jacka, proszę panią nie zostawać 
tutaj. Niania będzie czuwała całą noe przy lady; pani 
zaś po tylu wzruszeniach, potrzebuje spoczynku. 
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— Dobrze—odparła Teresa — ale mam panu coś 
do powiedzenia. 

I mówiąc to, wyszła z pokoju, gdzie chora spo- 
czywała; za nią poszedł i mr. Martineau. 

— Lady Athelstan — mówiła dalej Teresa — ma 
pewną tajemnicę, którą chce opowiedzieć wobec świad- 
ków. Tajemnica ta dotyczy nietylko jej samej, ale 
i osób trzecich. Trzeba więc, abyśmy byli przygoto- 
wani; jak tylko lady przyjdzie do siebie, będzie chciała 
mówić. Nie można tracić czasu, bo chwile jej są ро- 
liczone. 

— Zapewne— rzekł mr. Martineau ale teraz jest 
zanadto osłabiona. Będziemy gotowi na jej skinienie. 
Przyjdziemy jej słuchać, kiedy tylko tego zażąda. 

Po chwili Teresa poszła się położyć, a mr. Marti- 
neau posłał po urzędnika stanu cywilnego, który powi- 
nien był być obecnym przy zeznaniach lady Athelstan. 

Niania, zajęła swoje miejsce przy chorej, a Althea 
przyszła czuwać razem z ojcem. 

— Kiedyż przybędzie osoba, zapowiedziana przez 
Sybil?—rzekła Althea, zwracając się do ojca, 

-= Zapomniałem о niej zupełnie—rzekł mr, Mar- 
tinean—a mam nawet dla niej paczkę, którą mi dórę- 
czył w imieniu swojej kuzynki lord Hazeldean! 

— Czekajmy zatem, ojcze. 

— Idź, dziecko moje, lepiej do lady Athelstan: 
Gdyby jej było gorzej, przyjdziesz mnie zawiadomić 
Będę sam czekał na zapowiedzianego gościa. 

Althea wyszła, a mr. Martineau usiadł na kana- 
рее i począł nasłuchiwać, czy nie usłyszy czyich kroków 
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Ale ona im wszystkim pokaże, во o nich myśli, wyje- 
dzie natychmiast i na przyszłość będzie im okazywać 
lodowatą obojętność. 

Następnie kazała sobie podać konie i odjechała 
do Mountforest. 

Tego samego dnia po południu cała rodzina 
pp. Martineau była pogrążona w smutku. Wiliam wy- 
jechał. Obiecał wprawdzie pisywać codziennie zanim 
wsiądzie na statek, ale była to słaba pociecha. 

Althea robiła co mogła, aby rozweselić ojca, nie 
udawało się to jednak, Mr. Martineau był posępny, jak 
пос. Skoro wreszcie służąca po obiedzie odeszła do 
kuchni: 


— Źle się stało, żeśmy usłuchali sir Oswalda!— 
rzekł, wyjmując z kieszeni list. — Oto jest list jego, 
w którym żąda oficyjalnie, abym mu zdał rachunki 
2 moich czynności, ponieważ mianuje kogo innego 
swoim pełnomocnikiem. 

Althea krzyknęła zdziwiona, a oczy Stuarta bły- 
snęły gniewem. 

— Otrzymałem ten list zaraz po wyjeździe Wilia- 
ma—mówił dalej mr. Martineau, — trzeba było nie ustę- 
pować baronetowi i nie skazywać Wiliama na wy- 
gnanie. 

— William nigdyby się na to nie zgodził — òd- 
рама Althea—ale jaki powód może mieć sir Oswald do 
prześladowania cię ojcze? 

— Nie wiem. Zapewne i lord Mountforest pójdzie 
za jego przykładem. Musimy, drogie dzieci moje, 
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